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osyó mnóstwa rozpoczętych robót jak koleją 
ielarne, przedsiębiorstwa górnicze, eksploataoye 
lasów itd, W ym owny ambasador zaozął tłóma- 
ozyó rządowi ohińskiemu, że w  Kaliforn ii zm ie­
ści się milion robotników- Chiny uwierzyły 
temu. Przy  dobrych chęciach ze stron obu 
szybko sporządzono nowy traktat, w którym 
główny paragraf brzmiał '• „Rząd Stanów Z je­
dnoczonych i cesarz chiński na mooy przyja­
znego porozumienia, przyznają wzajemnie swo­
im poddanym prawo zmieniania ojczyzny i 
ohwilowego przesiedlania się z jednego kraju 
do drugiego, bądź przez prostą ciekawość, bądź 
dla interesów handlowych.“

Czytająo dziś ten dokument przy blasku 
pożarów, któremi niszczą w Ameryce baraki 
Chińozyków dla okazania radości, iż przyjęto 
bil wygnania obywateli niebieskiego państwa, 
niepodobna nie przywołać na pamięć Btarej 
prawdy o znikomości uczuć ludzkioh- Zaledwie 
dziesięć lat upłynęło od tego rozczulającego 
duetu, który opiewał dobrodziejstwa emigra- 
oyi, gdy reakoya wybuohła z równą siłą, jak 
i entuzyazm.

Ameryka nie opatrzyła się, jakiemu ży­
w iołow i otwarła bramy na oścież. Tysiące żół­
tych ludzi wpadło szerokim strumieniem do 
Kaliforn ii i napełniło puBte warstaty praoy. 
Roboty poszły odtąd raźno. Pozakładano ko­
palnie, ukończono kolej P a o i f i o  a każdy okręt 
przywoził do Kaliforn ii nowyoh pionierów z 
zaohodu. Przybysze w oiągu sześoiu miesięoy 
przerabiali się na rodowitych Amerykanów i 
wznosili w iwaty na cześć nowej ojozyzny przy 
lada okazyi. A le  z nową kategoryą robotni­
ków, umiejących żyó garstką ryżu i suszoną 
rybą przez cały dzień, konkurenoya stawała się 
trudną. Rolnicy amerykańscy zaczęli przycho­
dzić do przekonania, że obeonośó Chińczyków 
nie powinna byó tolerowaną i zaozęli krzyozeć 
w  niehogłosy, aby ioh uwolniono od tych 
ludzi.

Tu kcńozy się idylla, a powstaje dramat. 
Najpierw zaczęły się mityngi, poohody i wreszcie 
zapadło postanowienie, że Chińozyoy muszą 
się wynosić. Rząd Stanów Zjednoozonyoh za­
wiązał rokowania, w których żądał, aby ogra- 
niozyó rozmiary emigraoyi chińskiej- W  r. 1887 
i 1888 dyplomaoya amerykańska dopięła oeln. 
Chiny, jak zwykle, po bezskuteoznjch pro­
testach ustąpiły. Od tej pory obywatele nie­
bieskiego cesarstwa zaczęli w  Ameryce tracić 
grunt pod nogami. W  latach 1882 do 1885 
liczba przybyszów z Chin nie przekraczała 
rooznie 18.000, natomiast wynosiło się ich po 
40.000.

Zaoiętym przeciwnikom Chińozyków w y­
dało się to ograniozenie niedostatecznem, chwy­
cili się więo radykalniejszych środków. Roz- 
poozęły 8i ę nadużycia pod okiem bezsilnych 
władz w Colorado, Kalifornii, Oregonie i Mon­
tano. Tłumy rzucały się na bezbronnych 
Chińozyków : palono ich chaty i zabijano z re­
wolwerów wszystkich, którzy nie zdążyli uoieo 
w porę. W  kilkudziesięciu miejscowościach po­
płynęła krew, a między zabitymi nie brakło 
kobiet i dzieci.

Wówczas rząd pekiński oburzył się trochę 
i na mocy jednego z paragrafów traktatu zażą­
dał odszkodowania dla familii po zabitych. 
Odpowiedź była nieludzką a mimowoli ko­
miczną. Zadecydowano, że według konstytuoyi 
władze federalne nie mają prawa mięszaó się 
w  interesa stanów i z tego powodu rządu nie 
można ozynió odpowiedzialnym za straty, po­
niesione przez Chińczyków, którzy powinni u- 
pominaó się o swoje pretensye w  sądach od- 
nośnyoh stanów. Chiny i tym razem nie nale­
gały, poprzestając na uwadze, że traktat za­
warty był nie z Colorado lecz ze Stanami 
Zjednoczonemi. Naprężenie stosunków trwa 
dalej. Przeciwnicy Chińozyków zrywają jeden 
po drugim stosunki handlowe z państwem nie- 
bieskiem i starają się dowieść, że rynki chiń­
skie zawiodły ich oczekiwania.

Dwa lata temu, gdy delegaci komitetu wysta­
w y w  Chicago przybyli do Tsien Tsin z urzędo- 
wem zaproszeniem do wzięcia udziału w wszech­
światowym jarmarku, przyjęto ich na uroczystej 
audyencyi w  Si Hung Changu. W icekról w y­
słuchawszy o co chodzi, zaczął swą przemowę 
od następująoyoh s łów : „Mam wielką ochotę
posłać wam naprzód kilka pancerników, żeby 
was skłonić do lepszego obchodzeni* się z na­
szymi ludźmi". Mimo to Chiny w zięły udział 
w  wystawie i posłały swoje przepyszne laki, 
meble inskrustowane, porcelanę i wyroby z 
kośoi słoniowej. Chiny są cierpliwe i łagodne. 
Leoz przyjdzie nieunikniona chwila, gdy Ame­
ryka, dotknięta radprodukoyą, będzie musiała 
zwróoió swój wzrok ku wielkim rynkom 
wschodnio - azyatyokim, ofiarując im wyroby 
metalowe i bawełnę. W tedy może Chiny, nau- 
ozone smutnem doświadczeniem, przypomną 
tragiczne zajścia w Kalifornii i odwrócą się od 
ponownych umizgów sąsiadki.

KR O N IK A .
Lwów 31 marca.

Program obchodu rocznicy kościuszkowskiej 
we Lwowie we śrcdę dnia 4 kwietnia. O godzinie 
6 rano odegra kapela „Harmonii1' hejnał na wieży

lewe, zawiane zdradliwym wietrzykiem w 
oienin kępy drzew, gdzie czytał całe popo­
łudnie, oiesząo się z odkryoia tak uroczego 
zakątka.

Trzy  dni trwała rekonwalesoenoya po 
nadmiernem sforsowania muszkułów. Postano­
wiwszy nadal byó umiarkoweńszym, złagodził 
znaoznie pierwotny swój zapał do pieszych 
wyoieozek, tern więcej, że wrażenia z drugiej 
strony słabły. Każdego dnia bowiem powta­
rzało się konieo końoów to samo: niebo, tra­
wa, wierzby, pełne kurzu drogi, czerwone 
ohustki bab wiejskich i brudne koszuliny 
dzieciaków. Znajdywał to zbyt monotonnem. 
W  biurze.... A c h ! w  biurze było, co prawda, 
może monotonniej jeszcze, leoz za to bardziej 
swojsko. Tutaj ozuł się tak samotnym! Ta  ży- 
oie bezczynne, pozbawione nagle oałej odra­
za treści, z którą się zrósł od lat tylu, wyda­
wało się tak pustem!... Myśl sama biegła 
stąd oo ohwila do brudnyoh, zapylonych ką­
tów bióra, jak zawsze biegnie z pomiędzy 
rzeczy obcych i obojętnych do znanych i 
drogioh.

K iedy jednego rana ujrzał dźwięczące w  
okno strugi ulewnego deszczu:

—  D eszcz! —  zawołał z takim zachwytem, 
jakim ozłowiek słaby przyjmuje upragniony 
pretekst do poddania Bię swej niemocy.

Jakie się ucieszył, że nie będzie potrze­
bował wyohodzió !

N ie obawiał się wcale nudów. Czekała go 
od dawna odwlekana praoa —  uporządkowania

ratuszowej i p budkę w śródmieściu, O godzinie 10 
odbędą się solenne nabożeństwa w archikatedrze 
obrz. łaó, i ora. i w kościele 00. Dominikanów 
PodczBs mszy św. śpiewać będzie w katedrzs obrz. 
łać. chór galic. Towarzystwa muzycznego , w kate­
drze orm. chór „Skały", u 00  Dominikanów chór 
„Lntni". Odprawione także będą nabożeństwa w kir- 
sze ewangelickiej (o godzinie 10) i w synagodze 
(o godzinie 11) przy ulicy Żółkiewskiej. O godzinie 
12 tej uroczystr zebranie w ratuszu. Słowo wstępne 
wypowie Jerzy ks. Czartoryski, olezyt o Kościuszce 
wygłosi Wojciech hr. Dzieduszycki, zakończy kan­
tata kościuszkowska odśpiewana przez chór „Echa". 
O godzinie 6 wieczorem wieczór nroczyi ty w sali 
„Sokola". Słowo wstępne wypowie p. Tadeusz Ro- 
manowicz, w imieniu młolzieźy przemówi p. Kon­
stanty Wojciechowski, prezes Czytelni akademickiej. 
Nssląpi śpiew choraluy „Lutni*, deklamicya pena 
Władysława Janikowskiego, produkcya chóru dam­
skiego Towarzystwa muzycznego, zakończy śp'ew 
chóralny „Lutni". O gtdznie 7-mej : wieczory uro­
czyste w „Kole literackiem", w stowarzyszęliach 
rękodzielników: „Gwiazda" i „Skała" i przedsta­
wienie w teatrze hr, Skarbka „Kościuszki pod Rac­
ławicami". O g. 8 iluminacya.

Dnia Bgo kwietnia odbędzie się o godzinie 10 
rano nabożeństwo żałobne w kościele 00. Bernar­
dynów. Kazanie wypswie ksiądz Jan Gustowski. 
Podczas nabożeństwa śpiewać będzie Tow. śpiewac­
kie „Echo".

Wystawę pamiątek po bohaterze z pod Ra­
cławic otworzono onegdaj w mazanin nrrodowem 
w Sukienni-acb, w Krakowie.

Z Koła literacko-artystycznego we Lwowie
Na walnym zg-onudzeniu Kola, wczoraj odbytem, 
wybrano prezesem ponownie Ludwika Kubalę, Iym 
wiceprezesem Wojciecha hr Dzieduszyckiego, Ilgim 
wiceprezesem p. Aut. Skotnickiego, eekretarzem p. 
Fr. Gawrońskiego (Ra^itę) W  skład wydziału we­
szli pp.: dr. Henryk Biegeleisen, Rom. Bobin, dr. 
Michał Grek, St. N ewiadomski, Franc Kuczyński, 
Bolesław Lewicki, Stan. Wnorowski, Zdzisław Ony­
szkiewicz, .Tan Styka, Wł. Woleński, Fr. Gorczyński, 
Lib Zajączkowski.

Zo sfer adwokackich. Substytutem zmarłego 
dnia 18go marca rb. w D ohoDyczu adwokata dra 
Władysława Wolskiego, mianowany adwokat dr i?. 
Rosenbnech.

Berło konfraternii literackiej. P. prezydent
miasta zezwolił Kołu literacbo-aitystycznemu we 
Lwowie używać przy uroczystych wystąpieniach znaj- 
dojącego się w mięjskiem muzeum berła dawnej kon­
fraternii literackiej.

Kasa chorych miasta Lwowa ogłasza, iż od
dnia 1 kwietnia r. b. członkowie kasy mają prawo 
ubezpieczać swe żony i nieletnie dzieci do lat IB 
jako uczestników, za miesięczną opłatą 15 cnt. Tak 
ubezpieczeni uczestnicy mają prawo do bezpłatnej 
pomocy lekarskiej i bezpłatnych lekarstw. Zarazem 
przypomina Kasa chorych, iż każda osoba, która 
me przekroczyła 3B roku życia, ma prawo wpisać 
się dobrowolnie na członka Kasy i zabezpieczyć swą 
rodzinę.

P. Zygmunt Przybylski, dyrektor teatru hr. 
Skarbka, prosi nas o zamieszczenie następującego 
pisma: Obejmując zarząd hr. Skarbka, mam sobie 
za obowiązek oświadczyć, źe będę w nim pierwszym 
ełngą publiczności, ale nie jej pochlebcą. Wiem, że 
w tej pracy liczyć mogę na patryotyzm dziennikar­
stwa lwowskiego, które bez różnicy etronnictw po­
piera zawsze wszyBtko, co —  jak teatr —  z życiem 
narodowem ściśle jest złączone. Nie zawiedzie mnie 
rówkież współudz;ał szanownych artystów sceny 
lwowskiej. Pragnąc, aby między mną a nimi wy­
tworzył się stosunek wzajemnego zaufania, będę ich 
prosił o ś fisłe wypełnianie obowiązków, a swoich 
względem nich nigdy nie zaniedbam. Zamierzam 
oprzeć byt i rozwój sceny na zdrowych zasadach 
etycznych i estetycznych. Położę główcy nacisk na 
repertuar i dokładność przedstawień, zatem ca wy­
pracowanie ról i próby. Ufam w życz'iwcść i sym- 
patye wszyst'*irh ludzi dobrej woli Z  Przybylski.

Nieszanowanie świąt w Brodach. Donoszą
nam: Nigdzie w Gadcyi nie widać w niedziele i
święta tylu wozów naładowanych, co w Brodach. 
Zdążają oce na dworzec kolejowy i do młyna pa­
rowego lab też z powrotem Po największej części 
eą to fornalki z dworów żydowskich, nie brak je­
dnakże i najętych. Czyż nie ma jakiego paragrafu 
w ustawie , któryby wzbraniał braci naszej mojże- 
szowego wyznania zmuszać tłużbę katolicką w nie­
dzielę do pra y i nieszanowania świąt jej drogich,

Diugą smutną rzeczą jest w Brodachnieszato- 
waaie świąt polskich. W  święta ta, jeśli przy,adną 
na dzień targu, odbywa s ę targ jak gdyby w dz eń 
zwykły, a na dowód tego przytoczę ostatni jarmark, 
który cdbył się w poniedziałek ś^iąt Wielkanoc­
nych. Lad wiejski obrz. gr. kat. naszych śsiąt nie 
umie i nie chce tzanować, prócz nielicznych wyjąt­
ków, ale mog'o miasto samo zapob'.edz tomu

Z Chyrowa nra pizą:
Upraszamy o spioatowanie koresponden: yi w 

numerze 70 Przeglądu pod tytułem „Z Chyrowa" 
co do wandalskicj dewastacyi cmentarz* w Chyrowie, 
a mianowicie, że dewastacya ta cdbyła Się nie na mocy 
uchwały rady gminie;, gdyż trzej radni katolicy o 
takiej uchwale nic nie wiedzą, a stnrozakonni twier­
dzą, że ona zapaść nie mogła, g ly ż  ich cmentarz 
chrześcijański nie obchodzi; jeden radny chrześcija­
nin przypomina sobie, że w ubiegłym roku w locie 
była raz pogadankę, ale przed posiedzeniem, żeby 
posłać st óża w celu wyrąbania kilku krzaków tar­
niny i łoziny, nie zaś dizaw, uch Woły jednak na tj 
żadnej nie było. Otóż z tego pokazuje się jasno, że

swych gratów, bardz-iej dlań zajmująca cd naj­
piękniejszego spaceru.

N a g ła , jak wybuch tłumionej żądzy, 
chętka rozerwania się, rozpędzenia w gronie 
starych znajomych swej nudy, odezwała się w 
nim tak silnie, że pomyślał, ozyby jednak 
nie pójśó na kolacyę do handelku, gdzie 
zbierali się koledzy. Porzucił jednak myśl 
tę, kusząoą go oo wieczora z niesłabnąoą siłą. 
Przekonani, że wyjeohał, dowiedziawszy się, 
iż siedzi na miejscu, będą go wyśmiewać, 
okrzyczą niedołęgą N ie można im się po­
kazywać.

Obliczywszy pozostały czas urlopu, stębnąl 
przerażony :

— O dla czo£ 0  to jeszcze dziewięć dni mam 
czekać ! ?

Puczem przyznał się przed sobą, ie  jest 
bądź co bądź porządnie starym, kiedy mu 
nawet z% oenę swobody i odpoczynku tak 
trudno obejść się bez jarzma, do którego 
przywykł.

I  westchnął z rezygnaoyą:
—  N ie dla mnie już f 3rye !.... N ie potrafię 

ich użyó.
Odtąd w lokły się, jeden za drugim, jn i 

nie dni wywozasn, któryoh znikomości tak się 
żałuje, leoz dni niecierpliwego oozekiwania na 
powrót do dawnyoh warunków żyoia.

Spędzał je niedbale, w nudzie, bez wra­
żeń, unikając tylko spotkania z kolegami, o 
których jednak oiągle myślał. 

Co godzina odtwarzał w wyobraźni to, co

swier^ohuość gminy samowładnie chciała sobie stwo­
rzyć jakieś źródło dochodu gdyż za 10 zł, eprssdauo 
drzewa, które warta były przynajmniej 60 zł., i ze­
szpecono tem samem przybytek umarłych. Wprawdzie
0 obecnej zwierzchności gminnej dałoby się bardzo 
dużo pisać, lecz dotyczące władza tak rządowa jak 
autonomiczne skargi milczeniem pomijają. Wnosimy 
jednak prośbę do zwierzchności gminnej w Chyrowie, 
aby podobrą dewastacyę zechciała i na okopisku ży- 
dowskiem przeprowadzić, by w ten sposób jedne 
prawa były dla wszystkich, a tam będzie rola nie­
równie wdzięczniejsza, bo da się wyciąć formalny 
las. Pan naczelnik gminy, jako chirurg, powioian 
wiedzieć, jak ważną rolę drzewa odgrywają w pro­
cesach atmosferycznych; przeto dziś uwija się po 
miasteczku dla zebrania podpisów, osłabiających ko 
respondencyę w Przeglądzie, która i tak jeszcze z* 
słabo była napisaną. — Chyrów 30 marca 1894,

Antoni Bielski. J. Beyzym.
Ormianie W Gallcyi. Z szcmatyzmu ornmńjkiej 

archidyec6zyi lwowskiej wyjmujemy następujące cy­
fry. Dekanatów j6ot t zy: .lwowski, kucki i stani­
sławowski; parafii dziesięć. Dekanat lwowski ma 
tylko jedcę parafię we L»ow ie; dekanat kncki ma 
pięć parafii: w Horodence, Kutach, Śniatynie, Czer 
niowoach i Snczawie; dekanat stanisławowski liczy 
cztery parafie: w Brzeżauach, Łyścu, Stanisławowie
1 Tyśmienicy. Liczba Ormian katolików wynosi 3848, 
akatolików 907. Wszystkich księży jest 19. We 
Lwowie istnieje klasztor żeński zakonu św. Bene­
dykta z 16 zakounictmi, które utrzymują ośmiokla­
sową szkołę dla panien. Ormianie mają we Lwowie 
od roku-1792 zakł cl zastawniczy Institutum p ii 
montis, obecnie pod zarządem arcybiskupa tudzież 
trzech obywateli, pp.; Jana Czajkowskiego, Teodata 
Krzysztof jwicza i Emila Torosiewicza. Zyskami tego 
zakładu dzielą się pomiędzy/ sobą parafie ormiańskie 
w stosunku do włożonego kapitrdu. W  roku zeszłym 
tapitoł wynos ł 284.00Ó zł. Wresz'ie istnieje we 
Lwowie zakład dla ormiańskich sierot chłopców, 
fandacyi Józefa Torosiewicza, poria lający 18B.OOO zł. 
kapit.łn i z odsetek o i niego utrzymuje 4B sierot

Wiadomości dyecezyalne. Rzymsko katolicka 
arehidyecezyii. lwowska: Przeniesieni fes. wifearyu-
aze: Franciszek Ziemba z Tor di Mikuliniec, Jan
Dolecki z Biłki szlacheckiej do Tok, Maryan Wit- 
koWiki z Brzozdowiee do Biłki szlacheckiej, Woj­
ciech Kostaiewicz z Cieszanowa do Brzozdowiee, 
Antiui LaDg z Halicza do Cieszanowa Dyecezya 
tirnowska : Dziekanem dekanatu ropczyckiego mia­
nowany ks. Aleksander Wolski, proboszcz w Dę­
bicy, po rezygnacyi z tego urzędu ks. Kazimierza 
Buczkowskiego. P, zeniegieni: ks. Adam Bryl z
Jurkowa do Siedlisk, ks. Józtf Kapturfeiewicz z 
Siedlisk do Jurkowa.

Program koncertu muzyki wojskowej 30 pp. 
w niedzielę po południu o godzinie w pół do 6-tej 
w sali „Sokoła* pod batatą p. Rolla zawiera osiem 
numerów, pomiędzy innymi utwory Rossiniego, 
Masseneta, Poppa, Straussa, Moniuszki, Leccayalla itd.

Nieporządki miejskie. Ulica Sykstuska, po­
cząwszy od gmachu pocztowego, aż do kościoła 
Maryi Magdaleny znajduje się w nader opłakanym 
stanie. Po lewej jej stronie nie ma wcale troto- 
sru, tylko deptak, przemieniający się po każdym 
deszczu w jedną kałużę błota, zaś około domku 
ks. Sapiehy i wzdłuż całego parkanu semiaaryum 
ruskiego, urządzili sobie przechodnie kloakę pu­
bliczną. Do tego sterczy tam z ziemi cały szereg 
słupków, oznaczających linię, do której sięgał da­
wniej mur seminaryum ruskiego. Te słupki, któ­
rych magistrat w żaden sposób jakoś me chce usu- 
rąć, mogą się etaó kiedyś przyczyną kalectwa. Oto 
jeden z naszych znaj <mych pi zachodząc wieezo*em 
tą stroną ulicy Synstuskiej, tak silnie nderzj ł się 
o jeden z tyrh słupków, żo p*ziz kilka minut nic 
mógł przyjść do siebie. Wypadki takie muszą 
zdarzać się częściej, gdyż po tej stronie ulicy nie 
ma ani jednej latarni. Możeby więc Magistrat, 
który p-zyrzekł przyodziać Lwów przed wystawą w 
świąteczną szatę, zechciał uwzględn ć, że ulica Syk- 
stuska także jest we Lwowie, moieby zntem po- 
usuwal te zai ójcze słupki, ułożył trotoar po lewej 
stronie i baryerą (toczył owo miejsce przy domku 
ks. Sapiehy, ażeby 020 przestało byó cuchnącą 
kloaką

Z Przemyślan piszą nam: W tutejszym
sąd zie powiatowym toczy się śledztwo przedw kil­
kunastu gospodarzom z Ładaniec o kradzież po­
pełnioną w lasach dóbr hr. Potockiego. Sprężyną 
tej kradzieży, która przez dziesięć lat odbywała 
się en gros, był arendarz skarbowy Morkel Man- 
del, który w porozumienia ze służbą leśuą, a prze- 
dewszyatkiem z pobereżnikiem, rozmaite materyaly 
z lasu zabierał i handel nimi prowadził. Wielu 
gospodarzy, którzy mu drzewo wozili z lasu, po­
ciągnięto do odpowiedzialności. Szkoda wyrządzona 
przez kradzież jest bardzo zuarzca. Posiadsją, iż 
arendarz ów był bardzo dobrze widzianym u hr. 
Pot ekiego

Oryginalną mowę v;ypowieIzLno na „pogrze­
bie rywiln,m“ w Verdua tur le Doubs. Chowano 
jłbiegoś cbywate'a, a kiedy trumnę d) grobu już 
spuszozsno, urzęlnik gminy, funkcyonujący przy typu 
obrzędzie , odch ząfenął i rzekł z namaszczeniem : 
„Obywatelu Morin w imaniu prawa grzebiemy cię!" 
Po tych ełowa h orszak pogrzebowy z mówcą na 
cze'e oouś ił cmentarz

Długie nazwisko. Nowo mianowany gube na- 
tor Madrytu nazywa rię j»k następuje : Don Jose
ADgel Mena del Barco y Gayso de Iob Cobos Pando 
Telez Gin n G''ndiuez de Paz, duque de Tamames.

Z Wieliczki donoszą nam, ża zebrani tam 
-ouegdaj ra posiedzeniu Tow. rolniczego wyborcy z

teraz robią, co mówią, niemal co myślą. 
Uczuwał dla niob sto-niowo coraz to żywszą 
sympatyę, żywszą od tej, jakiej doznawał, 
przebywająo między n im i; przesadzał iob 
zalety, zapominał wad, a brak iob wido­
ku, iob blizkości, dawał mu się uozuó coraz 
dotkliwiej.

Zwolna wynurzył się i przyłączył do te­
go nowy, nieokreślony jeszoze a uparty niepo­
kój o to, 00 się tam pod jego nieobecność stać 
może na jego niekorzyść !

Zaozął się bać o swe miejsce.
Lękał się, aby nie czując, że go nie ma, 

nie spensyonowano jak nieużytka. K to  wio — 
myślał —  czy nie po to wyprawiono go na 
ten urlop tak żarliwie, aby tymozasem kego 
innego na jego miejsoe w sadzić!

Czyż to niemożliwe Tylu  młodych cze­
ka na awans, na usuwanie się z drogi star­
szych urzędników, tyle zawiści i intryg krzy­
żuje się. Ssnkająo w gorączce obaw swoioh 
wroga, czyhającego na okaryę, aby go w y­
gryźć —  odkrył go w bladym adjuakoie. N ikt 
inny, tylko on —  i ten nie zawaha się z pe- 
wnośoią !.. — myślał przestraszony i oburzony 
zarazem, bo w  małostkaoh żyoia biurowego 
błahe spory o otwieranie drzwi i okien, reu- 
matyka z suchotnikiem, dawały już w oczach 
kontrolera kaszląoemu adjunktowi rolę antago­
nisty w  porównania z innymi.

Opanowany myślą tą jak manią, zaozął 
niespokojnie krążyć dokoła biura, aby sohwy- 
oić i wybadać kogo z zaufanych i wpadł

większej własnośei okręgu bocheńskiego oświadczył! 
się jednogłośnie za kandydaturą prof, Józefa Mi­
lewskiego na posła do Rady państwa w miejsce 
ś. p. Atanazego Benoego,

1 humorystycznej kroniki Bolesława Prusa.
Z ostatniej kroniki tego pisarza przytoczymy nastę­
pujący urywek, Autor mówi o tem, że u nas frazes 
łatwo bierze górę, i t&k dalej pisze:

Panna X, ma dwa tysiące rubli rocznegi do­
chodu i jest kobietą azlachetną Przy swoim majątku 
mogłaby nie robić nic, ale... współczucie dla nędzy 
bliźaicb, a osobliwie kobiet, popycha ją do „czynów 
społecznych".

Jedzie tedy za granicę, aby tam poznać „no­
we gaięzie pracy". Jakoż poznaje i podeba jej się 
praca, polegająca na tem, żeby wycinać dziurki w 
aksamicie i obszywać je kolorowym jedwabiem.

U,'zy aię rek „uowego rzemiosła", powraca do 
kraju i przez parę lat następnych kształci dwanaś iie 
dziewcząt w rzemiośle wycinania dziurek w aksami­
cie i obszywania ich kolorowym jedwabiem.

Po upływie zaś jaszcze jednego roku połowa 
jej nczennio zostaje zwykłemi szwa-zkami, a druga 
połowa idzie do.,, połświata. Z tej prostej przyczyny, 
że w Warszawie nikt nie kupuje ani nie potrzebuje 
dziurek w aksamicie, chećby obszytych kolorowym 
jedwabiem.

Ale panna X. nie widzi tej przyczyny; ona 
woli narzekać na rozpustę męską i przeklinać tych 
krytyków, którzy zawczasu śmiali się z jej dziurek. 
Ponieważ zaś jestto osoba ofiarna i wytrwała, więc 
znowu jedz'e za granicę w celu odkrycia „nowego 
rzemiosła*.

Tym raz m zachwyca ją ga!anterya, ..roniona 
ze zużytych zapałek i muadsztuków papierosowych

Znowu tedy uczy się „galanteryi" i kształci 
dwanaś ie dziewic, któie po upływie roku są artyst­
kami w robieniu galanteryi z muadsztuków i zapa­
łek, a po upływie dwóch Jat połowa zostaje zwykłe- 
mi szwaczkami, a pcłiwa idzie do... półświata.

Panna X. zalewa się łzami, oskarża męźczyzD,  
t i ze c i  raz w y jeżd ża  za grsnicę itd.

Przykład ten jest (ałkiem fantastyczny. Ja 
nigdy nie widziałem kobist.y, która, umiejąc jakie­
kolwiek rzemńsło, musiałaby iść do., półświata. 
Osszem, podobnym katastrofom ulegają te, które 
nic nie umieją i nic nie robią.

Ale widziałem sztuczne kierunki pracy i sztu 
czne cele, wytwarzane przez najszlachetniejsze apo­
stołki, które... nie znają życia.

Paniom tym wydaje się, że gdy człowibk bie­
ga po mieście, jeżlzi doróżknmi, tu zwołuje sesyę, 
tam zakłada ezkołę, ówdzie „rozbudza uśpione du­
sze", to już taki człowiek „coś robi".

Tymczasem on robi, ale., zamęt w społeczeń­
stwie, o ile jozwala mn na to jego zapał, stosunki 
i środki.

My Polacy ulegamy strasznej chorobie: jeste­
śmy rssą deklamatorów. Dla nas „frazes" znaczy 
wszystko; szczegóńie frazes piękny, a jeszcze bar­
dziej f  »zes poparty ognistsm spojrzeniem, okrągłymi 
ru hami i kręceniem się po całem mieście.

Gdyby w Anglii trafił się człowiek, któryby 
powiedział takie słowc:

„D<.my i panowie! Nasz łoaor, nasze angiel­
skie tradyrye wymagają, żeby... nigdy już nie było 
zimy ni nocy, ale zawsze lato i dzitó. Zatem, pa­
nowie i damy..."

W  Anglii takiego człowieka słuchacze odesła­
liby do waryatów.

Ale n nas właśnie taki lekkodnch zawsze możs 
rachować na oklaski i wykrzykniki:

„Ach, j«kieto piękne! jaki6to wzniosłe!"
Naród świergotliwy i pusty."
Zarząd Towarz prawniczego nadesłał nam 

sprawozdania swrje za rok 1893. Towarzystwo iat 
cieje orl roku 1868 i właśnie podczas wystawy ob- 
■ hodzić będzie jubileusz. Kapitał obrotowy wykazuje 
2480 ił. Czlo feów liczy Towarzystwo kilkuiet.

Z okolicy Podwołoczysk nam piszą:
Rozeszła się w naszych stronach pogłiska tak 

niepodobna do prawdy, że chyba trudno w nią u pie­
rzyć. Oto chodzą wieści, że dyrekcys poczt i tele­
grafów zamierza zwicąć urząd pocztowy w Skory- 
kach, a miejsc iwcś litóre tsm dotychczas pocztę 
odbierały, przydzielić do nowo utworzonego urzędu 
pocztowego w Tokach, zaś kurs pocztowy do Nowego 
Sioła idący na Ssoryhi z Podwołoczysk, zmienić w 
ten sposób, iżby Bzedł do Nowego Sioła z Bogda- 
nówki.

Onego czasu na zapyt: nie ó yczesn j dyrekcyi 
poczt i telegrafów i starostwo i wydział powiatowy 
zbaruzki oświadczyły się za otworzeniem poczty albo 
w Skorykach, albo w Meiy.ji, gdyż obie te mizj- 
scowości leżą w samym środku tej części powiatu. 
I .totnio też w roku 1887 otwartą została poczta w 
Skorykach, a wybór miejsca okazał się zupełnie 
trafnym, br pimjając zadowolaienie okolicznych 
mieszkańców ośmiu miejscowości, które do tej poczty 
były przydzielone , a dla których jej otwarcie było 
prawdziwem dobrodziejstwem, po zta w Skorykach 
otwarta od pierwszej <hwili nie tylko się opłacała, 
ale jak na pocztę wisjsfcą , stisunkowo bardzo zna­
czny rzą owi przynosiła dochód.

Dochód ten z każdym rokiem wzrastał, a bar­
dzo nieznacznie się zmniejszył wskutek oderwania 
dwóch czy trzech miejscowości przy otworzenia no­
wej poczty w Tokach.

Jak dogoiną jest poczta w Skorykach dla oko­
licy, dowodzi też ta okoliczność, żs mieszkańcy miej­
scowości przydzielonych do innych urzędów poczto­
wych, częstokroć tutaj oddają swoje posyłki, a nie 
w swoim urzędzie pocztowym, bo tędy komuniicacya 
szybsza i godziny dogodnieisze.

w  najmniej spedzianej chwili na samego 
adjuabta.

Z wyciągniętemi rękoma i przyjaoielskim 
uśmiechem na twarzy, pospieszył doń z drugiej 
strony nhoy, wołająo serdeoznie :

—  Jak się maoie o jcze ! Oo słyohaó!.. Jakże 
zdrowie!.. Opaliliście się... Czy prędko powra­
cacie ?.. M y bo już bez was rady sobie dać 
nie możemy... Dwóoh was zastępuje —  a z rąk 
im wszystko le c i!.. Szef się o was dzień w  dzień 
pyta... Wszyacy czekamy na was jak na zba­
wienie !..

Kontroler nie był w  stanie przemówić z 
radtści i zdumienia. Serce mu biło, wargi 
drżały, a oozy błyszczały szczęśoiem. Miał o- 
chotę rzuoió się na szyję temu poezoiwemu 
adjunktowi.

W ięo nie jest jeszoze niepotrzebnym nie­
dołęgą ? Pamięteją o nim ? Czekają na niego ? 
Czują jego brak

Bełkoeząo odpowiedzi na tłum zapytań 
kolegi, rozpytywał gorączkowo o tamtych, za­
syłał im pozdrowienia i zapowiedział, że jutro 
przyjdzie do biura.

—  Jakto?... —  zadziwił się ów. — Jn i cał­
kiem ? !..

Czy całkiem !.. A leż gotów był przysiądz 
na t o ! szczęśliwy, że mu powróoió wolno, że 
oni tego pragną, że powróoi nareszoie.

Adjnnkt rzekł przy rozstaniu :
—  No, dziękiż Bogu, kiedy tak... Kamień 

nam z seroa spada...
Co za zaony ozłow iek!.. Albo i tam oi!

Jeśli, jak aią przypassesać goial, pocity istnieją 
dla wygody publiczności a nie publiczność dla poczt 
to nie da się pomyśleć, ażeby w przytoczonej po­
wyżej pogłosce było co prawdziwego, bo zniesienie 
c. k. urzędn pocztowego w Skorykach i przydzielę* 
nie miejscowości doń należących do urzędu poczto­
wego w Tokach, byłoby naj przód lekceważeniem in­
teresów tej publiczności. Skoryki leżą, jak już wspo­
mnieliśmy w samem centrum tej części powiatu zba- 
razkiego, a dokoła Skoryk rozłożone są miejscowości 
tamże pocztę odbierające; Toki zaś leżą na samej 
granicy powiatu, kraju i monarchii!

Ba nawet i poczc e tokowskiej niewieleby do­
chodu przybyło, gdyż większa część miejscowości 
dziś odbie-ających w Skorykach, jeśli nie wszy­
stkie, woiaiyby należeć do Podwołoczysk, akąd prę­
dzej i łatwiej odbierałyby korespon ieneye, dzienniki 
i przesyłki.

Czyż godzi się podobnej pogłosce wierzyć, tem- 
bardziej , że jak zaznarżyliśmy na wstępie, urząd 
] oczt wy w Skorykroh nietylko się opłaca, ale je­
szcze rządowi zneczne przjnosi dochcdy? K. T.

Stan powietrza. Term. —  2° o godz.- 8 rano, 
w poł. -j- 10° R. Bar, 772. Pogoda.

Lingwista
—  Wiesz mężulku skowronki już są, chrabą­

szcze ktoś widział, a fijołki leśne będą lada dzień,
—  Znam ja to: skowronek znaczy okrycie, chra­

bąszcz —  suknia, a fijołek —  kapelusz.

Literatura i Sztuka.
* Kronika muzyczna U o Igi nasz repertuar 

operowy powiększony został o jeden utwór, o którego 
wartości jednak nic powiedzieć z góry nie możemy. 
Oto panna Helena Krzyżanowska, córka emigranta 
z roku 1863, mieszkająca w Paryżu, odznaczona 
pierwszą nagrodą w konserwatoryum t mtejszem, 
skomponowała operę p t. „Msgdusia". Zaawey, 
którzy mieli sposihno ć słyszeć tan utwór, oddają 
mu pnchwały. Panna Krzyżanowska jest wyborcą 
pimistką a w speoyalnych pismach paryskich dru­
kowała już wiele swoich koinpozycyi. Do najnow- 
gz j jej opery tekst (Urobił p. Hipolit Swiejkows -i. 
Pomysł, , jak wskazuje tytuł, wzięty jest z żyeia 
chłot ów polskich.

Na deskach wiedeńskiego Carlteatru odegrano 
omgdaj nuwą operetkę w trzech aktach pt. „Kró­
lowa brylantów* z muzyką Elwarda Jakóbowskiego. 
Pomimo pjlskiego pochdzenia Jakóbowski jest 
Anglikiem, a dotychczas dał się poznać operetką 
„Erminja". Nowy jego utwór nie jest podobno arcy­
dziełem, odznacza się wprawdzia wielką melodyj- 
nością, ale- przeważną część motywów zapożyczył 
sob;e kompozytor skądinąd. Z tem wszystkiem 
opracowanie operetki jest bardzo zgrabne a -wśród 
powodzi znanych już zkądś molodyi znajduje się 
kilka aryi orygmalnycb, błyszczących werwą i tem- 
pemmentem. W „Królowej brylantów" spożytko­
wał Jakóbowski wszystkie formy partytur ope­
retkowych; są pełae graryi walce, ponętne kuplety, 
roi się od piosnek, aryjek i duetów, wplecionych do 
utworu z wielką gracyą i prawdziwą maestrią.

Przytem tekst isrrzy się dowcipami niemieckioj 
spółki librettowej pp Taube i Fuchs, toteż nowa 
operetka prawdopodobnie nie zsjdzie szybko z wie­
deńskiego repertuaru. W  oreretie Jakóbowskiego 
przedstawiła się pnbliozuości stołecznej po raz 
pierwszy przepyszna subretka pp.ni Kopacsi Kar- 
czag, której węgierski t3mperament bardzo przy­
padł do gustu Wiedeńczykom.

Bawił w Wiedniu Leo^.cayailo przez dziesięć 
dni, honorowany i rozrywany przez różne znakomi­
tości. Opera włoskiego mistrza „Medyceusze" bę­
dzie przedstawiona w jes eni z peanami skróceniami 
a przedw azyB tkiem  z opuszczeniem osoby papieża 
na co się Leoncav,llo z chęcią zgodził.

Teraz maestro z .biera się do nowej pracy, 
Będzie to ope'a na tle his';oryi pruskiej, a miano- 
wi ie na tls wypadków w Brandenburgii w r. 1442. 
Myśl tę podsunął mu cesarz Wilhelm. Libreto pi- 
bzi po włosku prof. Taubert ńa podstawie powieści 
Wilibalda A !e x ‘S pt. „Der R dand voa Berlin". 
Leoncavlalo rozpocznie już niebawem p acowaó nad 
muzy ą do tej opery, która ma być wystawiona 
najpierw w Berlinie

Verdi wrę zył Bwojemu nakładcy skończoną 
już partyturę opery „Król L«ar“ .i zastrzegł sobie, 
aby dzieło to wystawione z stało djpiero po śmierci 
twórcy. Teraz niestrudzony mistrz pracuje nad 
operą „Romeo i Julia*. Pnccini, autor „Manon" 
wykończył nowy utwór „Cyganeria", który ma 
ujrzeć po raz pierwszy światło kinkietów w Ne- 
apoln. Mascagni przygotował operę „Romans w 
Etretat". Rze z dzie e się koło Hawrn i przedsta­
wia zem tę zdradzonego małżonka. Król szwedzki 
Oskar skomponował odę poświęconą pamięci Gou- 
nodn. Monarcha ten uprawia muzykę z wielkism 
zamiłowaniem. Rnbnstein wykończył oratoryum w 
siedmiu częściach z pr logiem i epiLgiem p. t. 
„Chrystus", które ma być niebawem wykonane we 
Wrocławiu pod esobistem kierownictwem kompo­
zytora.

Zbliża się dla warszawskich sfer muzycznych 
rzadka u oczyatość: będzie nią czterechsetne przed­
stawienie „Halki". O legdajszy afLz teatru wiel­
kiego zapowiad.-.ł to arcydzieło już po raz 397, co 
jest cyfrą fenomenalnie wysoką. „Halka" oprócz 
Warszawy, g m ą  była tylko we Lwowie, w Kra­
kowi -, Poznaniu, Kij >wie, Pradze i Petersburgu. 
W  Warszaw i s po raz pierwszy wystawiono ją 
1 atycznia 1858 r. w obsadzie pań Riyoli i Qua-

Bez granic szczęśliwy, potrzebował kon­
troler wslćkyć z sobą, aby powstrzymać śmiech 
wezbranej radości, gwałtem cisnący mu się na 
usta. Cznł przytem niezwalozoną chętkę po- 
lampartowania się,

Wieczorem, ogoliwszy się, poszedł w rze­
czy samej do knajpki, gdzie bywało paru ko­
legów i upił się, zadziwiając towarzyszy humo­
rem swoim i blaskiem swych oczu.

—  A  oo ojoze! — m ów ili; —  N ie do- 
brześmy wam radzili zawsze?... Odżyliśoie na 
urlopie !

Na drugi dzień zjawił się w biurze odmło­
dzony, z dziwną ochotą do pracy. Powitaniom 
nie było końoa, chciano go brać na ręc», a szef 
wzruszył go oiepłem.

— I  cóż ?.. posłużyło ?.. To bardzo dobrze.
Zdawało mu się, że tak ohyba musi byó

w raja, między aniełami, jak jemu tutaj 
było, pcśród nich. Pracował jakby w na­
tchnieniu.

Wieczorem szef, zauważywszy ład, przy­
wrócony w dziale kontrolera, rzekł do młodych 
urzędników z intenoyą:

—  A  co?.  W idzicie?. Ja powiadam : nie ma 
jak stare, rutynowane siły.

Chwile t8 zaliczył kontroler do najpięk­
niejszych w żyoia,

Zygmunt Niediwiecki.



PRZFGLĄD z dnia 1 kwietnia 1894.

wHui oru'̂  pp Dworskiego, i Ziółko wsbiago,
W  KraVow;‘j wystawiono ją w roku 18S6, ws 
Lwowie w r. 1867, w Poznaniu 1873,

* Koncert p. Maryli [Jszyńskiej, śpiewaczki kon­
certowe] i Juliusza Teodorowinza skrzypka, odbę­
dzie się z orlą- pewne ścią jnt.ro, w niedzielę 1 kwie. 
tnia, w sali „Sokoła" o godzinie 7 wieczorem. Pu­
bliczność niezawodnie bardzo licznie pospieszy na 
ten popis dwojga naszych młodziutkich artystów, 
rokujących Świetną przyszłość.

* „O zapobiegawczo^ leczeniu wścieklizny 
U Człowieka z krytycznym poglądem na metodę 
Pasteura, napisał Stanisław Rybicki, leharzu. (War­
szawa, 1894. Str 122). Podawszy ogólny zarys na­
uk o wściekliźnie i jej dawnego leczenia (za 
pomocą przypalania), następnie zaś, wyłożywszy me­
todę Pasteura (wstrzykiwanie zarazka), autor obszer­
nie rozwodzi się nad aanemi statysty cznemi, jakie 
mc udało się zebrać we wszystkich prawie miejsci 
wościach Królestwa, już to drogą korespondmcyj 
z kolegami, już to w księgach szpitalnych W ar­
szawy i innych nr-iasu Dane te autor uszeregował 
w tahliCb statystyczne, zajmujące przeszło trzy­
dzieści stron. Na mocy tych danych, autor zaprzecza 
skuteczności metody Pasteura. Świetne rezultaty, ja­
kie ta metoda przyniosła, są tylko pozorne, gdyż 
W rzeczy samej śmiertelność pomiędzy pokąsanymi 
Wcale się nie zmniejszyła. Autor zwraca uwagę aa 
to, że wścieklizna n człowieka jest chorobą bardzo 
rzadką, (jeden wypadek na milion ludzi), że stra­
szyć nią ludzi nie potrzeba, że na sto osób, poką­
sanych przez wściekłe zwierzęta, tylko dwie ulegają 
chorobie, z ś 98 bez w izelkiega leczenia nawet po­
zostaje zdrowych; dzręki wrodzonej człowiekowi od- 
pornoś :i ustrojowej. Metoda Pasteura nie jest 
Wprawdzie szkodliwą (choć sntor cytują kilka przy­
kładów, naso łających podejrzenie o jej szkodliwości), 
ale też żadnej korzyści przynieść nie może. Dla 
tego autor z ię -a  wytrwanie przy dawnym sposobie 
wypalania ran.

og gn 2-lera, po Ilmur od Bec Koaca, „ Burza/ 1 
ki gc. 2-letn, po Paeztor od Domczego. „ Wiosna " 
kl. kaszt. 2-letn, po Bń-ó od Odsiecz.

Oprócz aoni hr. Józeia Potockiego, o których 
do osiliśmy, znajduje się też w Ksposztas Megyer 
u trenera J. Hattona og. gn. 2 -letm po Galaor od 
Eyargreeu, będący wlasaoś ią hr. Emila Baworow 
skiego.

Ogółom wykazuje ów spis 675 boni w trenin­
gu w monarchii anstro-węgierskiąj. W  tej liczbie 
j 68t 4 9  koni ze itajen galicyjskich, a dwa należące 
do właśni' iela Polaka, staie zamieszkałego na Wo­
łyniu. Dodać jednak wypada, ża w owym spisie 
brakuje noni pp. hr. W. i J. Baworowskich, P. J. 
Krzysztofowicza, Alfreda Mysłowskiego at. i mr. 
Newfielda (jak wiadomo pseudonim).

S p o i
Wyszedł jak co roku urzędowy spis koni bę­

dących w treningu, tj. przygotowujących się do wy­
ścigów. Z niego widzimy, że mylnie pc daliśmy, po- 

arzając 7,4 dzienniiam sportowemi wieieńskie- 
mi wiadomość, że konie p. F. Scazigbino 1 klacz 
P- W . Postrusaiego trenują się w Przewoź :u ; pro­
stujemy ją zatem : li onie tych penów znajdują się
w Oberweidrn koło Wiednia pod opieką trenera 
J. Sudera.

Tien'i' W . Freyer w Chorostkiwie przygo­
towuje do ęyś igów konie hr. Stan. Siemieńskiego, 
mianowicie:

„Dąbrowa11 kl gn 5 1. po K ;sber od Weh- 
muth, „Polanka1' kl gn. 5 1. po Kaiser od Hoffeit- 
licb, „YLUeicht" og. gn 4 1, po Campbell od Yi- 
ctoria, „óma“ kl. kaszt. 8 1, po Kaiser od Cati- 
ttiaran, „Ha' dżina" kl. gn 3 1. po Hast ngs od Hi- 
pohrene, „Yioia" kl kaszt. 8 1. po Aroadian cd Ve- 
glia , „Napagedi” og. kaszt. 2 1. po Abonnent od 
Ironie, „My own“ kl. kaszt. 2 1 po Haet ags albo 
Abonent od Suga”plnir, „Sternfeuer" kl. Kaszt. 2 1. 
po Sweetbread od Strike a light.

W  Chorzelom ie trener Fnst trenuje następu­
jące konie hr. Jana Tarnowskiego : „Tęcza," klacz
kaszt. 5-lotn. po Cors&r od Ołsiecz. „Kropidło," og. 
gn. 4-letn. pc Przedświt albo Bl»nkeues3 od Laurel 
Crown. „Telimena," kl. gn- -*-letn. po Przedświt od 
Odsiecz. „Smok," og. gn. 3-let . po Blankenese od 
Some-hing New „Szlachcianka," kl. ga. 3-leta. po 
Blankenese od Odsiecz „Trzecia," kl. kaszt. 8 letn. 
po Alboin od Mme Piperkowsaa I I  (półkrwi). „Cham," 
og. gn. 2-letu. po Pasztor od Laurel Crown. „Eneo,"

Ozęść ekonomiczna.
Wiedeń 29 marca.

{Z.) I  dziś przedstawiała giełda nasza bar- 
azo ospały widok. Popytu nie ma żadnego, jak­
kolwiek pieniądze są tanie, gdyż dobre weksle 
z największą łatwością na 31/,0/, eskontowaó 
można. Jedne tylko elbetale podskoczyły o 2 V* 
zł., gdyż kupowili je spekulanci, o których 
wiudomo, że nie lubią ryzykować. To też wnet 
rozeszła się Dogłoskt, że sprawa upaństwowie­
nia kolei półnoono - zachodnie, postąpiła zna­
cznie naprzód. Z  przemysłowyoh papierów słc,- 
by ruch panował tylko w akoyach kopalni i 
fabryk żelaza; w bankowych jednak była sta- 
gnaoya zupełna. Natomiast r&nty trzymały się 
bardzo silnie i uzyskały zwyżkę.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 370-30, węgierskie 44.2'— , 

Auglobanki 154 60, Uniony 270'— , Baukv»remy 
130 75, Landerbanki 256-20, Ludwiki 216-— , 
Czerniowieekie 274-— , Elbethale 260-75, Rsnta 
papierowa 9830, srebrna 9810, austryaoka 
złota 119 50, 4'V„ ausfcr. renta wal. bor. 97 85, 
węgierska złota 118-05 4%  węgierska renta wal. 
kor. 95-10. dukat 5 85—, 20-frankóvfea 9 90—, 
marki 12-20, ruble 1‘34'i,

§ Wlcaeń 29 marca. Spirytus 17-10 do 17-20. 
§ Przegląd largu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 31 marca.
Tandencya niezmienne. Pszenica więcej poszu­

kiwana, reszta produktów bez popytu.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszi nica gotowa 6’— do 7-60, Zyto gotowe 5-— 
do 5"75, Owies obroczny 5-80 do 6-40, Jęczmień 
5.— do 5-75, Rzepak 10-50 do 11-00, Oroch 5 50 
11'— , Wyka 7.—  do 8-50, Bobik 5-50 do 5-80, 
Hrećzka 6 50 do 7-— , Kukurudza (stara) 5-10 do 
6-10, Kukurudza (nowa) 0'00 dh 0.00, Chmiel za 
56 kilo —.— do — -— , Koniczyna czerwona 65"— 
do 80-— , K niczyna biała 70'—  do 90‘— , Koni­
czyna snwedzka 65-— do 90'— , Spirytus 10.000 
litr. proc. loco staeye kolei 14'75 do 15'00, Lnian- 
ka 0 00 do 0-00, Anyż — ■— do — -—, Siemię ko­
nopne 0 00 do 0 00, Tymotka 34*— do 38"— .

eiegramy „Przeglądû
Wiedeń 31 marca. Cesarz niemiecki w  po­

wrocie z Abbazyi, przybędzie tu na pewno 
w dnia 12 albo 13 kwietnia i zabawi jeden 
dzień w  gościnie u Cesarza Franoiszba Józefa.

Sirejk robotników gazowych trwa dalej. 
W czoraj po południu ed b fli ba3tnjący zgroma­
dzenie, na btórem przywódzoy Jioh doradza­
li wytrwać w  bastówoe i nie zakłócać w 
niczein spokoju. Delegaci bastujEcych byli

wczoraj u inspektora przemysłowego 1 prośbą, 
aby pcśredniozył między nimi a dyrefecyą to­
warzystwa gazowego, 2ąda:ą om tylko przy­
jęcia oddalonego Nebla napowrót do służby. 
Dyrekoya nie Mice snę wdawać w 4*dne roko­
wania, oświadozyła jednak gotowość przyję­
c i  baatuiąoyoh robotników napewrót do służ­
by. Tymczasem przyjęto nowych robotników 
we wszystkich filiaob. Część ioh ściągnięto z 
fabryk gazu na prowmcyi, głównie zaś z Mo­
rawy. Towarzystwo płaci im po 3 guldeny 
dziennie. Aby zapobiedz napaściom bastają- 
oych, strzegą konni policyauei wszystkich ga­
zowni. Wielu nowo przyjętyoh robotników nie 
znając sposobu zachowania się przy fabrykacji 
gazu, poparzyło się bardzo dtńbliwie.. S pokoi u 
nigdzie nie zakłócono.

W ieo socyalno-demokratycz ly  uchwalił 
doradzać robotnikom górniczym, aby zabez­
pieczenie od choroby i od wypadków w yłą ­
czono z zakresu działania kas braokmh i aby 
wszelkie kasy brackie w Austryi połączono w 
jedną centralną kasę braką.

Bukareszt 31 maroa. Senat przyjął jedno­
głośnie konwenoyę między Rumunią »  Rosyą, 
na mooy której zarówno rumuńskie jak i ro­
syjskie sądy, znajdujące się w powiatach gra- 
niezuyoh, mogą porozumiewać się między sobą 
i udzielać sobie aktów bezpośrednio, a nie 
jak dotychczas w  niesłychanie długiej drodze 
dyplomatycznej.

Peszt 31 marca. Zwłoki Koizi^a p zyw ie­
ziono tu wozorsj o godz 3 po południu. Na 
dworcu kolei zachodniej oczekiwali ich repre­
zentanci rady nde.skiej, wielu posłów i tłumy 
ludności. Rcjoy miejscy na swych barkach 
przenieśli trumnę z wagonu na olbrzymi kara­
wan czarno udekorowany. W ieebnrm isLz mia­
sta Gerloezy niał przemowę, w  której dzięko­
wał rodzinie Kosziita za pozwo’ e i ie  przew ie­
zienia zwłok do kraju. Na przemowę tę odpo­
wiedział kilku słowy syn zmaiłego F-anciszek 
Koszat, poczem kondukt pogrzebowy ruszył do 
mia ta. Na czele szło trzech pastorów prote- 
stanokich. Przywód zcy Klubów sejmowych nie­
śli końce szarf żałobnych- O godz. 41/, przy­
był kondukt pizedgma h muzeum narodowego, 
na którego głównych schodach złożono ter,ki 
wień ów. Akadeir lcy zanieśli trumnę do halli i 
złożyli ją na katafalku. Zwłoki żony > córki 
Koszuta pozostały na dworcu.

Wiedeń 31 marca. Tutejszy ambamdor fran­
cuski Loże otrzymał z Paryża telegraficzne po­
lecenie wyrażenia hr. Kalnokyemu wysokiego 
zadowolenia rządu francuskiego z powodu ta- 
dania Carnotowi wielkiej wstęgi orderu św. 
Szczepana.

Paryż 31 marca Prawie wszystkie dzien­
niki tutejsze omawiiją nadanie Carnotowi 
w :elkiej wst g i orderu św. Szczepana i przy­
pisują mu lardzo doniosłe znaczenie, podno­
sząc, z jak uroczystym ceremoniałem odbyło 
się wręczenie prezydentowi insygniów tego 
orderu, tudzież tę okoliczność, że wręczenie to 
odbyło się w  tym samym dniu, w  którym od­
był się zjazd obu monarchów w Abbazyi.

Wif deń 31 marca. Cesarz zamianował pre­
zydenta senatu or. Lemayera drugim prezy­
dentem trybunału adtrinictraoyjnego.

Odbyte dziś nadzwyozajne walne zgroma­
dzenie akoyonaryuszów kolei Lwowsko - czer- 
niowiokmj przyjęło nmetrą z rządem, mocą 
której państwo na własny rachunek prowadzić 
będzie ruoh na lin ii od L w o « »  do Suczawy. 
Uchwalono także zaciągnąć pożyczkę 10 m ilio­

nów na różne inwesiyoye Procenta od tej po*1 
żyogfci opłacić eedne państwo i  sarno ją 
zamortyzuje

Cettynia 31 mares. Gromada Albańozyków 
napadła wczoraj na gramezną wioskę czarno­
górską nad rzeką Som, zabiła czterech Ozarno- 
górców, a zraniłairsiedmiu. Natomiast Czarno- 
góroy osaczyli kilkudz:es.ęciu Albańozyków 
w grocie, przyczem wywiązała się kilkugodzin­
na walki.

Santanaer 31 ma: oa Y/czorui wysadzono 
torpedami w powietrze resztki zatopionego o- 
krętu „Machichaco", na którym zaaidował się 
dyLamit. Tym razem nie było na szczęście ża­
dnej katastrofy.

I N  a d e s ł a n e .

Do flimy

h r . S te fa n a  I i .e g łe v ic h L  N a s tę p c y
Promortorskiij frbryki koniaku i spiryt. koniak, 

w  ^m lapeszc ie .
Kiół megier, dyrekeya finansowa.

68l ;86X 1893.
BUDAPESZT, poniat kraj.

O r*e e * e n ift .
Na j  -ośb§ Pauen.  ̂ wy faji Sia nmiijazłm odnośny 

wykaz opłaconego podatku g rzelnianego ?a wyrobioną 
W kamoanji gorze.niauei w r. '892 L893 ilości ’ ina. 

Budapeszt 9 sierpnia 1893. Finaczy, mp' 
W Y K A Z

w jT o b io n e j  i l i t ś f i  " I n a  w  team  p a n j i  p r o -  
d n k e j  j i . ł  j  (tj. od listopa tf do ja ja ) wPru-
montorsLifj fabryce koniaku hr. Stefana, Keglevich’& 

nastfcuoów
o g ó ł e m : 1,178.658 l i t r ó w

eł wami: mi1 jon sto siedemdziesiątosm tysięcy szośósetpięć- 
dzłeniąt ośm litrów i zaiłacono gorzelnianego

o g ó łe m  13,375 ®t. 5 5  ct. w . a
siowami: d  dwanaście tysięcy trzysta siedemdzienątpięć 

i 56 ct. w. a.
Z oddiiału Btraśy fin inEOirej Promontor

4 sierpnia 1893. Cscrnijus, m p .
W i d z i a n o . k r t  1. w ę g .  k o m is a r ia t  s t r a ż y  

f in a n f o w e j .
i W A ITZE N , 6 sierpnia 1893. K R I  Z  SA, mp.

SpiOfallstlt Uiurui ńufĘśłi i wm

Dr, Kazimierz Podiewski
b. lekarz na klinice prol. Fourniera w Par; ';u i Lessara 

r  Befmie.
ordynąie od godz. 11—12 i od ?—5. al. Chorąię y zny 16

L e ta rz  chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8—5 ni. Teatralna 1. 6 (naprzecie Katedry). 

Okulista operator

T e o d c i r  B a ł i a o a n
b asystent prof. Brrvsikiewicza. Wałowa 7.

SPECJALISTA w n li  gauła, usa 1 jłnc

Dr. Kazimierz TTzeieniecki
Kujernika Nr. 14, II piętro 

po 5 letnich atndyaah specjalnych na klinice p ro c e so ra  
S C H I f  O T u T E Ł A  w Wiedniu ord/nuje od g 11— 12 orzea 
południom i od 3—5 po południu. Dla nDOgich bezpłatnie

Naoe’nit nas naj większą satysfakeya, że przez ogło­
szenie powyższych urzędów,ch dot amerów dęliśmy n ie -  
z b i i j  dowód, że co to naszych wyrobów w  o b e c  
k a ż d e j  in n e j  m a r k i  ped względem zaufania nie 
można niczego iepsztgo sobie źyczyC

Na-z» fab yka Założona w r. 189 J, jest n a ;w ie k  
szi) i  n a jz n a c z n ie js z ą  w a astro- pegerskiej monai 

chii i naszo marki
*  * *  *+* ; * ***  i i 1

ktćryck m ożna wszędzie otrzymać, nzyska  
iy ni. w tzystdeh  wystawach obesłanych  
ayplGity honorowe

Celem uniknięcia z łu d z e ń  należy żądaó

w y r a ź n ie

k o n ia k u  l i r .  K o g l e v i c l i  S s h a n .

Specyalist? ohorób skórnych i wenerycznych

Dr Stanisław SochaniK
b. lekarz na kcimce prof. Kaposiego i oddzi ile 

profesora Langa w Wiedniu. 
mieszka plac BemirJyćski 1. 15 T. piętn. Ordynuje od 

godz. 11—12 i od 3—5. 2621

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiedn;a do Lwowa, ord/n. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(star;, pooztaj, Łjbter od godz. 9—1 .przed, i od 2— 5 
rop.lud. W niedziele i święta od 9—1? prz, Ipołud Dla 
ubogich chorycń c 'dziennie ambu^toryum od godz. 8—9 

przedpołudniem.

Lek arz  chorób wewnętrznych
Dr. B o l e s ł a w  M a d e y s R -

b. elew. asystent klin. Lk. Uniw jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 

i  Wiednia ordynuje od 3 —5 
ulica Mickiewicza liczba 6,

Bez operacyi i bez lekarstw rad; ialut i pewna po 
moc dla clerp*ąoyc1’ ni przepuhline

M .  P R E  I L  1  O  U
bandażysta-specyalista  

L w ó w ,  ulica Szpitalna liczba 4 a.

M J  J O N A S Z
, tss b e a h o w f  ” k n s t o r  y e d i  l y  

w* Lwowie, alici Jagiellońska 1. t  
-JĘT t o u j t  3?n.edaje r s z e l i i t  papiery 
wartościowe i monety pe la jdok ladn .e ]- 
•zym kursie dziennym

P R O M E S Y
do ciągnienia-. % kw ietn ia r. h. na los; miM-a 
Wiedma po S ałr. 75 cr, wraz za .templem Głógn* wy 

■jrai a 400.000 koron.
Przy zamówieniach r prowincyi uprasza sij o do­

łącza ile 20 ct. ns portoryum.
Uprasza się o łaski we weznsn* zamówieni*, glst 

na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wystrnana.

Kok zał. lżenia 1453,
A C 9 0 8 I  , - G U E L L E N i iE R i i  i S Y N

dom bankowy i ktitor wymiany we Lwowie 
nllca Karola ludwika 1. 1 kupuje i tnedaje wszel­
kie papiery wartościowe. PS J34E3Y di ci^gniauta 
1 kwietnia 1891 ns losy regulacy* Cisy po zł. 2-60 
wraz ze stemplem. Główna w "graa* 20.003 koron 
i na wiedeńskie losy komunalne po 3 zł. 76 ct. 
wsaz je stemplem. Głó. na wygrana 40t.( 10 koron 
Wydawnictwc gazet? looowań #fTkD21EJA“. ?re 

nu mera ta roczni l -50. Nr p v winc/i 1 1‘80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

Wiedeń inia 31 marca. (godz. 11 w pofudn. 
Kreiyty 870 12, kred. węgierskie 441.— , Angiob. 
155.25, Ucioay 267 75, liankyeremy 180.8C, Lan- 
derbaaki 255.80, Asoya tytoniowe 217.25, Staats- 
hahny 338 40, Lombardy 109'— , Elbethale 264’—  
iłeima papie?owa 98-32, Renta węg. 4°/o kor. 95'05 
Ksutstęęg. złota -ł0/, 118 i0, Alpiny 65'80 Mark. 
61 06, Losy tur. 68'35.

S Z C Z A  W N I C A .
Zakład (lrojowo - klim ,tyc :ny z 7 zdrojami s F n e j  

s z c z a w y  sodowo słonej i żelazistei skntecinych w nieżytach 
(.katarach) narz.du cddł-howego i ntrządów trawiea a, w dług" 
t/wpłem zapaleniu -łuc i w rozedmie (astmie), przy wysiękach 
opłócnv w p o c z ą tk a c h  sn ch ń t, w ct-oribach dróg muizc- 
wjch i kobiecych, w i nedokrew ośc, bleanicy itd.

Znakomita górs, a utacya klimatyczna z orzeźwiaj ącem po­
wietrzem, Ei rac imeczra, żytyczna i kefirowa. ZskłL inhala­
cyjny, solankowy i balaamicsro-i, licowy. Kąpiele nintralne, hy- 
drcpatyczne i i"czae . Mieszkania i inne urządzenia dogodne, 
postępowe 1 bardso przystępna. W  sesonie środkowym (oi 20 
czerw, do 20 sierpnia) niema ur oln eń od taksy zdrojowej. Do­
jazd dc zakł; da ze wsiystkicn kierunków dróg żulaznyuh do Sta 
cyi w Starym Sąc:u, z ‘ąd pccztowozera, powozr.mi i goralskiemi 
wózkami droga mało nic—, nad Du >ajem na miejsce.

W idy ze zdr jów Józefiny i Magda* r.7 silniejsze od ród: 
Emski: j, Gleicheubersiiej i Srlteisklwj na składzie w jptakach i 
składach wóu minerelnysh. _ Ęrospekta ro .seła opłatnie i zamó 
wiśnia na wodę i mieszkania, przyjmuje Zaraąd  zakładu

F .  W i ś n i e w s k i .

P A R K I E T Y
i  p o s a d z k i d e s z c z u łk o w e

oraz wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

d r z w i,  o k n a , k r z e s ła ,  s t o l ik i  o g r o d o w e  itp .
poleca fabryka parowa

BRACI W C ZE LA K
w e  L w o w ie .

Pot nknie zakupna większej ilości materjałów, a to : brasów 10 3110 wy Gi, dębowych i jaworowych w różny 
J r  ' grubościach 1 długościach.

Ino spizcdiinia w Zachodniej <śalicyi
dwu majątków ziemskich do kupna
je lnego w t bszarae 1C3 c!o 5ti0 
rrorgów, drugiego w  obsasrze 
1000 d ) 5000 morgów. Zfłoszenia 
z opisem majątku 1 podaniem ce­
ny adresować należy: „Majątek 
ziemski" wiadomość w biurze 

dzienników Piohna.

Olayton & Shuttleworth
L w ó w ,  u l ic a  G r ó d e c k a  1. 22 ,

poleisją na zbliżają ,y s ę sez n wj.osennyoh zps ewow swa

„Uniyersal Drill", „Columbia Drill"
najnowsze i iedyiie prigtyczne siewniki rzę ltw e  dla okolic 
górz-stv'ih i równin; siew liki szer ikorzutne C o lu m b ia , 

S in y th a  i  A b e rd een , płngi u^iw rs-dne, brony, waiue itd.
Reperacye nskuteczniają dokładnie, ry  hło i tanio.

• Illastrowane cenniki gratis i  franco.

1 MAJĄTEK 330 m. obszaru z t»go 130 m. .lasu.
2* MAJĄTEK 880 m. ob-zaru z tego 10 w. asa.
3 MAJATEK 490 m. obszaru z tego 3)0 m lasu.
4 MAJĄTEK 590 m, obszaru a r=go 240 m. lasu.
5 MAJ" TEK 650 m. obszaru z tego 230 m. losu.
C. MAJĄTEK 860 m. obszaru z tego 850 m. asu.
7. MAJĄ1 EK 990 m, obszaru z tego 490 m. lasu.
8. MAJ fcTET 1240 m. obszaru z t«go 500 m, lasu
0 MAJĄTEK 22'0 m. obszaru z tego 1660 xe, asu.

10. M AJĄTE .: 2440 m. obszaru z tego 180U m. L, ,u.
11. MAJĄTEK 5403 m. obszaru z tego '. 00 m. lasu.
15. MAJĄTEK 8100 m. obszaru z tego  7200 m. usa.̂

Oprócz tycnże jeszcze więcej większych i mniejszych m a jl^ k 4 Y iT  f o l  
b a r k ó w  pod k^nystnamł warunkami do nabyci** Wiadomość w b Jurze Aj en* 
;yj«wn L ip in era  w  T a rn  u ic .  —_____ 914 1—8

WYPYCHA 1 PREPARUJĘ WSZELKIE GATUNKI PTA C TW i I ZWIE. 
RZĄT SSĄCYCH, RĘCZĄC ZA TRWAŁOŚĆ I NATUP-AuNE POZY

Oprawiam wszelkie gatunki roguw na tarcsacĘ gładkich rzeźbio- 
nycl w różnych fasonach. Dorabiam »ztuczne czaszki. Opra ■ira °S°; 
ny głószcow i cietrzewi z głowami i bez, saabie dzicze, osaJzai s rogi 
na g; iwach naturalnej wielkości z masy kamiennej artystycznie wyg,) 
uane. Dostatczam mebie i całe urzędzenia z rogów uo pi koi mysiiw- 
Bkich. Wyprawiam wszelkiego rodzaju skóry z włosem lub bez.

PIÓRA i E G R E TII DO KAPELUSZY MYŚLIWSKICH- 
WACHLARZE Z PIOR GT.USZCZOW, C [ETRZEWI, <łRŁOW.

PUHACZY, JASTRZĘBI, DROPI I T P.
CENY N JNIZSZE. — ROBATA TRW AŁA. _______

S. P IE Ł E ł  Ł l  L W Ó W , P L . H iR Y A U I Ł l  3. „
GŁÓWNY MAGAńtYN BRONI PP.ZYBORÓR DNIFOR140 \Y1 CH 

 I ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH. 307 7-10
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•-O
K f

Jedyna 
prawdziwy koniak 
tokajski jest konh.k 

z pierwszej fabryki koniaku 
w 1 okaj 

Jeneralny zastmea dla Galicji 
*■ i Bukowiny EMIL J0LLES 

Lwów, Rynek 48 
Telefon 809.

Czerniawski
Sykstuska l. 2 Lwów.

Fabryka cylindrńw i kapeluszy pjd firmą

ANTO NI RAFRA

Rutynowany
S U B J E A T

handlu  korzeJi-ego, .ną, aeli 
katesów  etc. a chlubnemi świadectwa­
mi ri ikszych firm kr»jowycn poszuku­

je  posady od 1 m a ja  br. 
Ł»sKwe zgłoszenia pod ,E . 31". 

w  Minki, 910 1-3

przedtem  A . jŁozeL szek 
we wowie, Rynek 29 

prz ichounia kami mica Andryolego od 
strony Jezuitów Teatralna 12 : ileea na 

sezon wiosenny 623 3 7

Kapelusze i cylindry
w ła s n e g o  w y r o b u  u ij aodaiejszych 
fason ch i kolorach po najniższych cenach, 
jaaoten kspeiusze i c/lindiy fabryk I I  a  
b ig a  I  P l e s s a  w Wiedn.-., w wielkim 
wyborze kapelusze w rozmaitych ko'orach 
po 5 zł. zaś cylindry całkiem le xkie po 
9 złr. Także kaoelusze m ękkie ni»gfze_- 
makalne tak zwane „Loden" t  fabryk. 
A n t o u u g o  P i c h lo r a  z G.-acu. P.zyj 
muje kap# as 1 cylindry 1 ) odnawiania.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

3 1  A M U R  L

m  1 mag
JANA KltDU

W E  L W O W IE

m m m m a m m m h  

Najlepsza metoda
Są d i nabycjli w księgarnia h 

dzieła naukowe jwdagogą Reussn&ra
do nauczenia sie bez nauczyciela  
czytać, pieść i rozmawiać po niemiecko 
w  3ch  miesiącach po angielsko 
w S4 lekcy ach Cena Metody N ie­
mieckiej Kurs Iszy 85 ct. Kurs lig i 2 złr 
:5 ct. Komplet (oba kursa) 2 złr. 80 at. 
Metoda angielska z wymową Kurs i-szy 
2 zlr 7 ct. Kurs ligi z rymową i Prze­
wodnikiem do Aruer .ki 1 złr. 70 ct. Kom 
piet 2 złr. 46 ct. Przewodnik do Ameryki 
z rozi lówkami angiel-kieini 56 ct Obraz  
k i do n»nki poglądowej oDejmujące w I 
i II _ze£zyr’e figur po 56 ct. zeszyt 
Najnowsze E leuentarzt Po Is i 
z 20—40 wzorkami pisma ry mnków z 
obrazkami (razem 340 figur; tudzież ze 
wskazówkami peda^ogicznemi, oprawny 
35 ct. broszurowany po 20 i 7 ct P o l­
sko-niem iecki z 14 w zo-kam 1 >«i- 
mieckiego pisma i 200 rycinkami po 58, 
28 i 14 ct. Powieść ludów* A li B a b a  

i  4 0  zb6jc6w 20 et 
Skład głóumy w księgarni

we Lwowie.
2774 3-

Tincl. capsici cumpn,
CPain~Expelleri,

PraikM HloMsra,
S waaMhaa sauy kol. -kior 

ty ita ia k  iaaaowy “  
maiaa iaała.

w w łała aaAakaok y ,  a a u
■  l .N ,  70 «  kr. aa
kwuoa. JTray sakupn- ma­
lały r  i  Lar: ja aatrataya* 
i pmjmaand j • * 7  * 1 
Saem 1 eAreamą jjłjAn ..ketwiw , 
ja ł 1 n a w o  iw i -  Oamtrmłay akłat

IpMi iliMart f i  Ztityi1 Nhm,
  w  ar Prarfam, ----

polfca n a j t a n i a j  własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł, 1-05, 1-60, 2, 2 25, 2'60 i 8. 

X o »a t£ 'e  z przodami pikowem. i iał- 
dzikami (zaki».ćkam_J do zł. 2*75 i S. 

K n s s u le  kolorowa, kretonowr i oz 
fortowa po zł. 2-50 i 2-75.

K j i  u le  n u c n t po zl. i -65, 2, 
ozdobione na lór ukraińskich po 

2 BJ, 2-60 i 3.
H o s ^ u ie  d ła  ch łopakAw a ;po 

zł. 1'4Q i 1'60.
K a l is o n y  d la  c l .  e p a k ó w  po 

95 ct. i zł 1'13.
Fółk ,- s s u łk !  x kołnierzami 50 ct.

S A L E § © N Y
do ct 90 zi. 1 05, 116, 1-4 S 1'65 1 '80, 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'4( i 2-a, 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4 80. 
CHUST-I płócienn., tuziL no zł 2 ł0. 
KAFT i  NIKI letnie od potu bawełn 

i siuwos e po ct. 60, 90 do zł. 1-40. 
BIE ijIZN i letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po cenach fal rycznycn.
K R A W A T Y

w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
Namówienia z prowincyi wykonują 

się najstaranniej. ' -76f - 1(

j A f "  
rj i R * Y N A

lubl.r- i iłotmk
a  r .iaewieel. Mai lacki

* poltua swój bogato za- 
1 'opatrzon) skład wyro- 
"**, bów jubilerskie!' śło- 

tych i arebraych
po najuiiaijoh 

^naab.

Z a  4 et. luożnL 
w przeriągu 15 do 25 

_ minut mieć kąpiel w
w  - . T '^  _____ domu kto kupi wan-

J  nę lub kanapkę 1 
I  aparatem ulepszo- 

Dym do ogrzania wo-
dy. Wanny blasaan- 

Kł  ne lakierowane, wan- 
ny cvnkowi połs 
czone z fnsztir, po­

kojowe tusze, pokojowe parnie kurai yjne. 
Klozety pokojowo pc zł. 9, lodowni, po­
kojowe pulite.-owane. F . B o a r d o u
l wó ulica Jagiehońi.ka 1. 9. Na żądanie 
mi iniki gratis i franao 8»i68-?

Właściciel whnic
Leopolds Gedul dig zi§ć 

w Vos au
polsca swe oryg-uałne austryaokiw

W INA
z r> aj lepszych okolic i lat.

flg rcd n il'. kLwaler, teoretyi ^nio prak- 
Wtycz-ie wykeztałconj w titej gilęz* 0- 
grodnietwr, mogący się wykazać chlu ine 
ui świadectwami poszukuje odpowiedniej 

posady od 1 lipca lub później. A. K. po- 
ste restante . tndrychoj ■ 901 2-2

k u p c o m
na prowmcyi ( puszczan znacznj rauai ze 

Wk>zystJłich gatunkÓT herbat 818
Główny i wyłączny skład herbat 

A D O L F  S I N G E R
-uwn-\;, ulica Sykstuska 17. " W

Podróżujący
-itórzy objtżdztjąc całą Gal.eyt, 
zechcieliby przyjąć zastępstwu fa­
bryki cygarniczek za wysoką pro 
wTzyą, zisobi-ą przenJaó swojo oferty 
do l  A L T S C H U L  w Pradze 

Fischierg 20. 805 i-l

SitnenC sgbF
t

8i .siaki
wykonuje ateii„ dentj styczno-techniczne

B  B E R G E E ł S  Lwów, ulicr Karola 
u .  U L t l O Ł I l H  Ludwik. 1. 6.

B 6 ż e
2 ktnie od *; do l'|, metra wysokości 

z ładną koroną lz  e> to 1 w 12 kolor. 10 zi.
1 roczne oć 1 do 2 '|, metra wysokie 

najnowsze gatunk mocno zi korzenione J2 
sztuk 6 zł

Pł&czace 2 letnie IŁ sztuk 12 zł
1 B 2 metry wy„ 10 zł.

Mniej jak 8 sztua nie wysyła się.
Cn tegosy szczepione 1 sz jkj, 50 ct.
BaTdenei siczepiony z kwiatem 2 metry 

wy ioki 1 zł.
Truskawki nai auninji e, bardzo wielkie 

130 sztok 1 zł. Goździki w 5 gatunkach 
dt v sonów 1 (grodu 15 sztuk 1 zł. Goź- 
dtiii tylko do wazonów 20 jz oL 1 zł.

[•zapominajki w 8 kolorach wielkii krzr 
ki l i  sztuk 1 *ł. Bratki w elkokwiatowe 
W uączkach 50 sztuk 1 zł. Wszelkie pflar- 
ct zjn i kwiatów po utaiarkowanycn 
cenach wysyła jak najstaranniej opakowa­
ne koleją lu, potitą, Jeżeli zaliczka wy­
nosi wytej jo  zł. to prosi o nadesłanie 
połowy pieniędzy. Upraszam dokładny i 
wyraźny adr s“. 907 2-8

J o z e f  IfirsBa, ogrodrik w Sanoka

90 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: JAN WALLACH I SYK L w ó w  — b y u e k  l i c z b a  33

p o le c a  sięc



4 P R Z S O I r iP  i  cuiia r R w id tn id  i8 *4 .

J i  ■. i  >| U u  i i  a  * w j  k ly n -  
(L ru iiiek ii 1 ‘/, r< « ł n p a * u ,  tlu
■tym  w  d i ■ Idem  3 ct._________

K n t l io m it j  tutki m«kl*j'.n1 Śi« o- 
jooskiego, .badan* praw miejski L*bo; 
foryum ■> do ubycia w* waayatklc^ tra- 
fik»ch7 663

A g r o n o m  z Jojremi »viad**!t.w»mi 
poszukuje pwjady Laskę* * ngłu»zenia 
poste ttt. Niżankowice „agronom".

886 4-5
D o  w j n » 1ł v c ‘ ** 0i,eP * Pv.m1.ji l b  

•z lagi i Byuek 41. 896 3-4u*z tegri. B>u*k
l f a ^ i a t r a  młod^ego f  "znknje ape 

k* Winniti P B^a 8tl> 3 3
t '0 8z a i . n j <2 ilostaw" mad dsror 

•kiego deserowego i kuchenuswo, J. Mu- 
sayńsk. Lwów- Rynek 40. 908 2-6

V o m ie s z k a n ie  pięsne, obsaem*, 
i wic 's w> -a. urowan* okładające tię 

t  7 pokoi l kuchni, )alkon na 1 piętrze 
pray ulicy Kopernik" 1. 19 do wynaięm.

9C0 2 2
O so b a  mioaa, „m igotna, mająca się 

na gojpodarstwie -  ej We™ . mięskiem 
pnuoknja odpowiedniej posady. W. S. 26. 
post* restan** Lwów.____________ 909 2-3

A p te k u  kolo Lwowa za*az do wy 
dzierżawienia aynss r- cn y  z mie- ki» 
niem cr > sir. Kaucya 400 rir. . Zgłoszenia 
pod P. K poste restante Jprymów. 2 2

5  k i l o g r a m o w a  iscaka JA6 IA  
świeżego, bruttu i fanko I streta 6 złr. 
II streu 5 sir- 16 ct. N. Dur it, właści- 
iel realności w Nowem Siole kolo 
Stryja. 908 2 3

r o n o ę  M«rządzcy rajątku, po.zukuj* 
,ję -a kaucję Zgłoszenia przyjmuje To w. 

Pryw. Oflc. we Lwowie 897 1-2
N a s ie n n e  jęuomiona, owsy, kartofle 

naj^ep-zjuh gat inków puleua Zanąd dóbr 
Strzałków, Itryj lub Towarzystwo handlo­
we Lwów Jag olluóaka. Cenniki franco.

O fc c l iu n k i  francuskiego systemu, do- 
lUresa każdą ilość Arnoi i  Werner we 
Lwowio, .asłępca Wiene.berg, 6?2 8-12

Z a r z ą d  dóbr w Lipnikacn poczta 
Mościska ma do sprzedania dwie jałó- 
wecaki ras Holenderskiej w cenie po 40 
centów, a t lir gram żywej wagi. 860 4 6

Ce n c ra in e  b io r - i  y ,re !mcr-
Celrstyej BMyuihiej, L ró— Rynek 29
dom .mdrjolegc, 'nicszcza wszelkiego 
rpdziju doborową jiużbę. 676 3-3

P o  k i lk n t y g jd u io w e J  nx oyinośoi 
powrót itam z prak.yki i mies-aam jak 
dawniej pite Smo'ki 1. 3. Akuszerka K. 
Berlińska 870 3-3

Chwała Boża
książka do nabożeństwa dla niewiast nło 
żona przez k s  L a k i  iz - . H o b  •<■> 
w ie r f*  unity rnełmskiego, -rygnańca, 
kaznodziei, .praw u osdobni* 90 c* 
1 rfr. 20 ct., 1 zli 80 ct., 2 zlr, 2 ?łr, 

t>0 ct., 3 słr. i 4 tłr 
jak również książka tsgoż autora pod tyt.

Boże kocham Clę
o..but dta chłopców i dla panienek, 

po 46 ct., 6ó ct., 90 ct., 1 złr. 2 ) ct., 
1 złr- ŚO ct., i 2 złr.

ho  nabycia w (.kładzie prseJnrotów 
treści religijną) p< d firmą .

Wincenty Kuc/abiński
Lwów, ul Karola Ludwika 3. 2 43.

Gospodarz
88 lat wieku żonaty, bezdzietny, mogący 
się wyłaza": chlnbnt ml ś"nadbctv irni
z 2u letniej praktyki gcepidi-rakej w 
wiek zy< h OLjątka h, poszukuje posady 
od 1 lipi-a. Na żądanie :łużbo: awcy moi. 
alożyć baucyi 1.000 zl. Las&awe oferty 
pod adresem A. B po t restante Nowy 

  3ąc!. 902 2 S

Zar 4 1 ogrodu w 
loco rozpoezj ua z 
aprzedat .

Mi/yńcu p. 
wiosną b. r.

9

ROZ
Cenniki na żądanie franco.

872 4 5

Zniżone ceny
dia Lwowa i w jzystkich stacyj koleiowyoh

■ W  G - i i L I C T I
górnoszlaski P c r t h n d  cem ent od lat wielu uznany 
jako znakomity polecają po cenach fabrycznych jak

najtaniej

August Scheilenberg i Sjn
w e  L n u n  e.

Wina
Szampańskie, ,r« .vj*ki* w ca­

łych. ró l i ćwierć flaszkach.

W tó re  w in a  w< gieriiie, hisz­

pańskie, francuzk.e i inne, tu­
dzież pra dziwy K o n ia k .  L l<  

k w o r y ,  S t a r k ę ,  / y -  
t n ió w k ę  

pslsca

Karol Bayer
we IW O  MOSł, pray J icy  Kra­

kowskiej L 11

SKZAD FAJBRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki 

ś w lt t o w e j  s ł a w y
w BERNDORF

N a c z y ń  a
* t o f o  w e  i  d e s e r o w e

rr*br» clilńskiłgo I alp lr1

N A C Z Y N I A
k u c h e n n e  u  c z y s t e g o  n ik im
r —"fczeniem ("iigowtsiej trwałość'

poUcu

6. i  Christiana l i s t g p ^

W. BIMŃSKf
w • i? ,osii ulica 3etnaćska i. SL

Grand lagazin M  Prix Fixa,“
B r a c i a  H i r s c h  i  8 k a

T T ś r i e ć L o a ń .  O - r s ^ l o e a a .  I Ń T - c  1 S .

Podajemy na naochrozący se?on wiosenny, lolni w bardio bogatym wybora w s f  niałe i znamienite nowjsci w czarnych i i olo- 
rowych materjach * einiarych Jedwabnych pra dziwt indyjskie Pongl angielskie fia»ce [Te krepony, batysty, angielskie a jour-muszliny, 
surowe i kolorowe materya lniane, ati»sowe satyny, lewatyny itd. Z  artykułów tych kilka imioniamy: t?2i 4 lo

Foul* Indien_. . . 90 cim. snr. za meter — złr. 78 ct.
S erge -K am garn .................................. 100 „ „ „ , 125, 1.20
F rr  o. l_mg rn . . . . i 20 „ » n .. » t-85
Changeant i Noppe-mate~ya m idn a 86 ctm szer. 98, 42 ct. z jedwabiem 60 ct. 
Rayó a soin . . . .  czysta *r*ln* 90. ctm. szer metr — złr. 76 ct, 
Belg* melle . . . . „ „ „ „ „ , — B 35 ct.
Kreponj, czysta v ilna 90)100 ctm. sztr. za mitr. 86 ct., złr. 1, 1.20,1.36, ł.6u
Sevilla Bri", He cbaugsant 
Constanj'* . . . .  
Angielski dónspun 

„ Szewiot 
Fanchonei te ś soje (półjedirab) 
Aarballa Dia: onal« ,
Dagmar (bardzo efektowne) .

czys .a w dn» 90 ctm sz*r. metr złr. 1 10

No-fblk bardzo efektowns zysta *«łna . . «6 ctm. szer. metr 1.60
Angielskie Yogoigt bez konkiii ucj i czysta wema 1.0 „ „ , — .85
Czarn ma1 erye modne 9 ]̂ 120 ctm. szerokości metr 60, 75 ct. do „ 3 "6

Nlaterye do prania (gwarantowane w praniu trwałe.)
Ł e w a n t in e  w nsjmodniejsżjch deseniach 76|«0 ctm szer. metr 28, 35,40,48 ct. 
Framc batysty „ „ 78 „ . n • 42 ct.
A n g i e l s k i e  I  f r a n m s k J e  k r e p o n y  7C175 „ „  35 i 46 ct.
I ”r n w d * iw e  ang. ażurowe muśbny biate i kremowe 70 otm. a-.erokolei

[metr 38, 45, 60, 55, 60, 65 i 75 ct.
M u ś l in o w e  b r o c h e  . . fO ctm. szer. metr. 95 ct. i 1.20.
P r a w d z iw  e  indyjskie p ngis i fulory jedwabne 50)58 ctm. szer. metr. 150,1.70

W  wseaniale i z całym komfortem urządzonych salomch pierwszego piętra dwóch domó f  są zawsze wystawione najnowsze i naj rspanialsze modeli o yginalne
toalet, blnz * konfekcji jak i kapeluizy dams1 oh, na co zwracamy uwagę P T. Pań.

S a  d r u r lm  p ię t r a  e w ła s n e  p ia c o w n ie  w których najlepsze siły pracują. _ .
W  suterenach uajwiększy soitym»jt dywaucw, firanek koronkowych i materjalaych, portiery wszelkiego “odziju, tlaneiowe i letnie kapy, garnitury na łóżka
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sti ły.
/ibakomiU (ława jakiej nasza firma zażywa, ręczj ja najskrupulatniejsze wykonanie wszystkich za ówień po najtańszych cenach. ..
Grand M igi ,,Au Pm: F ize" jest największym i najlepiej rorganizowanym w naszej monarchii i z tej przyczy ny godnym do aw.jlzeuia p*uedmiotem.

Największe wspaniale wykonaue ilustrowane mody
i  k o m p l e t n e  a b i o r y  v > z o r ó  n a  ź ą a a n Tę f r a n k © .
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Dentollna
najlepsza glicerynowa pasła w tutkach

do
ozyszozeuia zębów i konserwowsu^ dziąseł, oraz usuwa 

wszelkie choroby gardła i ust.
Cena 25 ct.

jest to specyam v  wyniaaek

Jana Ihnatowicza
mag. farm. i chem. t ądowego we Lwowie ul. Kopernika 

1. 3., Halicka 1. 11., w Y  -akowij Sakiennioe Nr. 20, 
w Czemi owcach Rynek I. 2.
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T o w a r z y s t w o  k r a j o w e
dia handlu i przemysłu

podaje do wiadorrośoi, ie na 4.ąda-ie człotikó-r zaopa 
trzjło obeor-e swoje składy Lw wic p zy ul Akada­
mi kuj 1 2 ) v Krakowie Sławk wska i 1, rpiOcz wła­
snych. wyrobów Kor syńikicb, także we wsŁtlkiego ro- 
dzsju zagraniczne płótna, chiffony i shirtingi z pierwszo­

rzędnych fabrykach.
Poleca również własnego wyrobu

Kołdry na czystej wełnie i Materace
po u m ia rk o w a n y c h  cenach.

Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco

D i i  r e k e y a *o-- i9Q 9.12
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ZACHERUN
jest najlepiej wypróbowanym środkiem przeciw wszelkiego rodiaju

owadom 877 1-8

Znamiona z d iwia ąoo dziab j c K&ebe-Jinu ą:
1)  Opieczętowana flaazka. 2)  Nazwisko Zachę rl.
Flaszki kosztują 15, 30, 5 ' ot. 1 zł O r o  ę acz Za her inn 30 ctL

Do nabycia wszędzie tam gdzie są plakaty Zacneriinu
Ninpbędn̂  dla każdrgT gnspodaiótwł j'st

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
z e  o *  a k io m  k a w y  z ia r n is t e j .

Nastręcza cni. niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszaną, lub z luropatami mięszpnej k* • 
wy ziarnistej możn usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać si bie kawę b u rd  te j am ak< w>*tą, a przytem 
z d r o w s z ą  i p jż y w rt> ie js e q . — f ie z rO w rn a n a  

ja k u  d o d a te k  d *  k a w y  z 'a r n !otcij.

Wysoce polecenia o dna dla pali dzieci i shorych.
F a ls y fik a tó w  n a leży  tro sk liw ie  nnik^ó,

Wszędeie do nabycia. V3 kilo po 25 ct.
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Doniesienie.

We Wtorek 6 Marca b. r.
otworzyła

Módlingska fabryka obimu 
D R U G A  F I L I Ę

urządzoną i  komfortem i el ktryoznem oświetleniem
LWOWIF.

przy ulicy Sykstuski ĵ 1.. 6
zaopatrzona w olbrzymi zapas obuwia męsk 
Camskiegn i dla dziei-i p >ałag naja iwazy b f  aa- 
cuykicb fi8onów. po edum e ra  ąeo n skii h s a łyrh  
u-nach fabryi zny h, które wjciśaięte są na i oda- 

szwie każ i j situki.
Opró z tego oddaao do r̂  z-ip >e.‘aży J,r<scsror .

10.000 par tylfco damskiego obuwia
czysto angielskiego fa oau i w/borowej jako ść  

po cenie 2- zł. 90 ct. za parę.
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Leśniczegii
z *’iżazym egiaj)-nem państarowym, przyj­
mie o . 1 msja b. r i ud:, di bliż,zyc 
warunków przyjęcia, ZsraęJ dóbr brze 

żeńskich w Baju f .  Brz :any. 
Pierws)nuBtwo przyznaje się kandyda 

t-m zatrudnionym doŁycbczai w wscho­
dniej ualicyi i «najacym je z jk  ruski. Na 
podani* nieuwzgledumne nu odpo ̂ - ida  sie.

911 1-3 ‘

We Lwowie przy ul Groleckiłj liczoa »&
otworzył pracownię

wszelkich wyrobów stola-łkich zwyałych i 
actystj zpych, raisno^cia kościslnych me­
blowych i hudo:n» iy,;h, byty 3-1 et-ii sty-- 

pen lystu Wydziału krajów g,i

Toedor Prokopowicz
2tóry ubońezył wyiizą !zko‘ę przemystołą 
we Wiedniu złoży! tami egiamin paó 
stwo./y i nabył cdpowloinsj prakty i i 
teoryi tak w krają ia i zagranicą. Ceny 

siakie 806 6 6

Ceny bez 
konkurencyj!

Uznana 
solidność!

Z niezliczonych nowości
wyiuieDiamy tu tylko:

w najnowszych

wełnianych,
jedwabnych

prania.

N a  w i o s e n n y
i

l o t n i  s e z o n
wyszły już

wszelkie nowość- w rozl icznych wzorach

i arras:'ft/u P- T* âr-ie, by wspaniałe sortymenty i 
większy wybói praychyltą uwpgę zwrófió chciały.

Z Wysokiem pow&żauif m

B. Lessner.

Ciirtf«nx ne'g. i 
Angielski rayć 
Hzkookle
łirlice, czysta rrełta • • . . . .
€ »y «u  nesniann mat ery a, polecenia gedue . . . .
Lal. le raye, ezys a -̂ ełna
tar;euux nonveaate, ozystu wełna [
fcrejen rayó . . . . .
Hi ute sot*veaute • • • • ' . ! !
Ba»dto dobry krmgaru
Creji© ©olore . . . . . . .
§peclalhe en sole excln«(ve 
Belief (najnowsze) .

Dfsgnnal-Komgarn, czysta wełna, 120 cmt. szer. . . . .
Angielski pikowy h^ingarn, wspaniała materyr, rzj.ata wełna, 120 otm. szer.'
Correaux darninę, sznzi gólnie piękny rzysta welaa 
S ew lallte en sole 120 cmt. szer.

• • * #

Haute nouvef.nte dessi^e, czysta wełae, 120 ctm. szer.
Bsy© pointa, czysta wełua, 120 otm. szer.

Kammgarn carte czysta wełna, 120 ctm. szer., za meter
rjk -  Kr.mn.ft rn er.«łUH vo (w najładciejszych bolerach) 120 ctm szer.

.. Borton relief, (.Myhair) czy Ufa wełia, 120 (tm. es. er.
Jr *  anv©ante p© siitt en a&ic, piękna teaterya, czysta wełaa, 120 ctm. szer.
y^s ^  \  "Linte jaonTćant© sn^©ł-flsj, g jedwabi'm o?yaia wełua, 120 otm. sz-̂ r.

Trwecrs, Bant© Meuvt;aut«, « jedwabirm czysta wiłna, 120 ctm. szer.
Styryjskie gunie, czysta wełua,120 otm. szer.

Inspiuckie Lo*l©n czysti wełua 120 otm.
Pięksa Ciepe ŁeoL. ro do prania •

Zephyr (płócienne do pienia) . . . .
A I f f i  aat>*8.wy do pranie . . . . . .
Francnrkl Atłas sr.tin do prania . . . . .

Lcwantiwa do prania za metr 22 2% 28, 30 32 ot. 
UKnsali, Indyjski (francuski) do prama metr. 50, 55 60 ot

podwójnie szerokie, za mefcer zł. —'32
„ -3 8

za metr. 35, 46 48, 52. 55, 65

n n n —‘32
n - ' 65 
„ — 88

: ;  : - «Tl n
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» 1 15
n 1 2 0

u n n 1'30
„ 160

za eq ter zł. 1 45 i 1'86
n 1-70

zł. 170
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n 2.10
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70, 72, 78 ot,. 
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O d p o ^ io d a ia la y  redaktor L u d w i k  W u t ł a w i k l i Pąpi«M f ?  4nb»yj tj R w « i  ^ a ł k o w ik t ó h  w  Bbalai

tennihi na p rtw in fję  wysyła się gratis f franko.
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